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Orędzie Prezydenta Rzeczypospolitej
do Narodu Polskiego

ferak przestrzeni życiowej?
Jak w iadom o, K u rt Schuhmacher 

p rzew odniczący n iem ieck ie j p a r t ii 
socja l-dem okra tyczne j oraz prezes 
n iem ieckiego  „k o m ite tu  doradcze

go" dla s tre fy  b ry ty js k ie j,  n ie  o- 
m ieszka ł w y ra z ić  nadziei, że n iem ie 
ck ie  gran ice wschodnie zostaną prze
sunięte bardzie j na wschód. Uzasad
n ia  swe a tak i na nasze zachodnie 
gran ice —  podobnie ja k  to  c z y n ił H i-  
Wer —  brak iem  przestrzeni życ iow e j 
(Lebensraum). Stara się św ia tu  w m ó
w ić, że N iem cy n ie  mogą w  przysz
łośc i w y ż y w ić  ta k  w ie lk ie g o  skup i
ska lu d z i na stosunkow o m a łym  te
renie,

M am y w  te j spraw ie coś do po
w iedzenia. Jeże li bow iem  w ogóle  —  
ktoś w  Europie m ia ł k ie d y k o lw ie k  
p raw o do narzekania na b rak  prze
strzeni życ iow e j —  to  chyba w  p ie r
w szym  rzędzie m y, Polacy-Kaszubi. 
Nam  bow iem  zaborczy N iem iec za
b ra ł w  c iągu w ie k ó w  całe Pomorze 
Zachodnie, przestrzenie p rzyb a łty - 

ck ie  aż po Odrę. Z ab ra ł nam ró w 
n ież naszą sto licę Gdańsk, bogate 
Ż u ła w y  i przestrzenie na wschód od 
Nogatu.

Od ro ku  1920 du s iliśm y  się na ma 
łe j,  n iena tu ra lne j przestrzeni, zam k
n ięc i g ran icą  z N iem cam i od zacho
du, „W olnego M ias ta  Gdańska od 
Wschodu, a z p ó łn o cy  —  morzem. 
N a tu ra lne  ry n k i zb y tu  p ro d u k tó w  ro i 
nych  pozosta ły  poza gran icam i Pol
ski. M im o  tego n ik t  n ie  śm ia ł skar
żyć się na b rak  przestrzen i życ iow e j. 
C ie rp liw ie  p a trzy liśm y  na Gdańsk, 
gdzie zamiast P o laków  N ie m cy  się 
panoszyli. M ia ł np. ro ln ik  kaszubski 
7 marek, 5 z n ich  zm uszonych b y ło  
iść do Gdańska na służbę. M ia ł ro l
n ik  kaszubski np. 5 synów, trzech 
poszło ro k  rocznie na Ż u ła w y  w  cza
sie prac sezonowych na zarobek.

Za w ie rn ą  służbę, za c iężką p ra 
cę marne ich  czekało w ynagrodze
nie, ale w ie lk ie  upokorzen ie „m n ie j 
"Wartościowy" element. A  ilu ż  ludz i 
Poszło na prace w  g łąb N iem iec, —  
szukając ka w a łka  chleba! Ilu ż  to  ro 
b o tn ikó w  z po łudn iow ego Pomorza i 
Mazowsza szukało p racy  za m arny 
grosz w  Prusach W schodnich!

K a rta  d z ie jó w  o d w ró c iła  się. Po
konan i N iem cy zmuszeni zosta li od- 
Oać n iegdyś zabarane nam ziemie, 
D zisia j nadm iar (jeś li ta k i jest) n ie 
m ieckiego e lem entu po w in ie n  nam
służyć.

Nasza odpow iedź na zakusy p. 
Schumachera jes t taka: N ie  m ożecie 
się używ ić , p rzy jd źc ie  tedy  do Pol
ski na zarobek, na służbę. A le  n a j
p ie rw  m usic ie  odbudować to, co w a
sza n iem iecka n iszczycie lska ręka w  
Polsce zburzy ła . O dtąd Polacy w  | 
swoich dzis ie jszych granicach będą 
1 Pozostaną obyw ate lam i, k tó rz y  z ła 
ski mogą N iem com  użyczyć s łużby i  
U r o b k u .

Pokój lu b ią cy  i  u czc iw y  naród n i
gdy nie narzeka na b rak  przestrzen i ] 
życ iow e j. A . L, '

W arszaw a (PAPj. Prezydent Rze- | 
czypospo lite j Bolesław  B ie ru t w yd a ł ■ 
następujące orędzie do o b y w a te li:

Sejm Ustawodawczy, pow o łan y  
przez naród w  w ybo rach  dnia 19-go 
stycznia p o w ie rzy ł m i na jbardz ie j 
zaszcytną, ale też i  na jba rdz ie j o d p o 
w iedz ia lną  godność Prezydenta Rze
czypospo lite j.

P rzy jm u ję  tę  decyzję  ja ko  nakaz 
na jwyższego organu, rep rezen tu ją 
cego w o lę  i w ładzę narodu po lsk ie 
go.
1 Tak, ja k  dotychczas w szystk ie  si
ły  swe pośw ięcać będę służb ie R ze
czypospo lite j i  dobru narodu.

O byw ate le , don iosłe  chw ile  dz ie 
jow e  przeżyw a dziś naród po lski.

Odrodzona Rzeczypospolita d źw i
ga się szybko z ru in  i  zniszczenia.

W spó lnym  w y s iłk ie m  w sk rze s ili
śm y życ ie  w  zniszczonym  b a rba rzyń 
sko  k ra ju . O ż yw iliśm y  w zburzoną 
s to licę . W  ciągu  niespełna dw u la t- 
w skrzes iliśm y polskość na Z iem iach 
O dzyskanych , na k tó ry c h  m ilio n y  
P o laków  znów ży je  i  p racu je  d la  d o 
b ra  Polski.

M im o  c iężk ich  prób n ie  zm ala ła  
w ew nę trzna  duchowa moc narodu | 
—  przec iw n ie , w zros ła  jeszcze, wzbo 1 
gacona ha ftem  i dośw iadczeniem  tra - | 
g icznych  przeżyć, bo n iezm ierzoną i  !

n ie  w yczerpaną mocą tw órczą obda
rz y ła  h is to ria  nasz boha te rsk i naród. 
Źródłem  te j m ocy jest najgorętsza 
m iłość O jczyzny  w  sercach ludu p o l
skiego.

M iło ść  O jczyzny  w y z w o liła  z nie 
zrównaną s iłą  bohaterstw o narodu w  
dniach cierp ień r w a lk i, dała nam 
zw ycięstw o.

M iło ść  O jczyzny  w skazyw a ła  na- , 
ro d o w i k ie ru n e k  d rog i w  don ios łe j 
p racy p rzy  odbudow ie państwa.

M iło ść  O jczyzny  w yp ro w a d z iła  
Polskę odrodzoną na w ie lk i dz ie jow y  
szlak re fo rm  społecznych, k tó re  
w ciąż w yzw a la ją  nowe, n iew ycze r
pane zasoby s ił tw órczych.

M iło ść  O jczyzny  podyk tow a ła  
nam słuszną p o lity k ę  zagraniczną, 
k tó re j celem jes t ug run tow an ie  n ie 
podleg łości, t rw a ły  pokó j i  bezpie
czeństwo naszych granic.

Bracia, pog łęb ia jm y w  sobie to 
ź ród ło  m ocy naszej —  m iłośc i dla 
Polski.

N iech  ucichną w sze lk ie  waśnie i 
spory, gdy Polska w zyw a  nas do czy
nów  w ie lk ic h  na m iarę dz ie jow ą!

N iecha j świadomość, że jesteśm y 
braćm i, gó ru je  nad sprawam i d rugo
rzędnej w agi, n iech spraw i, abyśm y 
zawsze czu li się dziećm i je dyne j —  
w spó lne j nam m a tk i —  O jczyzny.

O dbudowa k ra ju , p rzyw rócen ie  
m u jego św ietności, a na rodow i do
b ro b y tu  i  szczęścia, w ym aga ją  od 
nas w szystk ich  zjednoczenia.

W ybaczm y w in y  tym , k tó rz y  
chcą w łączyć  się do tw ó rcze j p racy  
d la  narodu.

N iech  w rócą  do k ra ju  ja k  n a j
szybcie j w szyscy p ragnący w ziąć u- 
dzia ł w  w ie lk im  dzie le odbudow y 
Polski.

Czekają nas w ie lk ie  zadania. N ad 
chodzące la ta  w yp e łn ić  m usi jeszcze 
bardzie j św iadom y i w y tężony  w ys i
łek.

M us im y o tw orzyć  w ięce j szkół, 
tow arów , w ydobyć  w ięce j węgla, ob
siać w ięce j ziem i. K o le je  musza prze 
w ieść w ięce j tow arów , p o r ty  zw ięk
szyć przeładunek.

M us im y o tw o rzyć  w ięce j  szkół, 
d rukow ać w ięce j książek, dźw igać 
z gruzów  nowe gmachy, budować ja 
sne m ieszkania d la ludz i p ra c y .

N ie  ma inne j drog i, w iodące j do 
szczęścia narodu i  pom yślności P o l
ski.

Droga ta wym aga zespolenia w y 
s iłku  całego narodu, w szystk ich  o- 
byw a te łi,

Z jednoczm y się w szyscy w o kó ł 
na jw yższych  organów  państwa, po
w o ła n ych  przez naród.

Z jednoczm y się w  tw a rd ym  w y  
s iłku  i  zno jne j p racy  dla szczęścia 
narodu i w ie ikośc i Rzeczypospolite j.

P-ezydent Rzeczypospolite j 
B o les ław  B ie ru t

W arszawa, dnia S lu tego  1947 r.

Depesza graitffffcyjrca 
d!a Prezydenta Bieruta 

@cf Generalissimusa Stalina
W arszaw a (PAP.) Na ręce Prezy

denta Rzeczypospo lite j P o lsk ie j w p ły  
nę ła  następująca depesza:

„Proszę p rzy ją ć  m oje g ra tu lac je " 
w  zw iązku  z w yborem  Pana na Pre^ 
zydenta Rzeczypospolite j P o lsk ie j o- 
raz życzenie powodzenia w  Pańskie j 
p racy  dla dobra N arodu Po lskiego".

podpisano: Józef Stalin

W  odpow iedzi na g ra tu lac je  Ge
neralissim usa S ta lina  Prfezydent B ie
ru t w y s ła ł następującą depesze:

„D o Prezesa Rady M in is tró w  Ge
neralissim usa S talina:

Proszę p rzy ją ć  serdeczne podzię
kow an ia  za Pańskie cenne życzenia 
w  zw iązku  z w yb ran iem  m nie na Pre 
zydenta R zeczypospo lite j".

podpisano: Bolesław Bierut.

S k ł a d  n o w e g o  R z ą d u
S kład now ego Rządu Rzeczypospo lite j, k tó ry  ukons ty tuo w a ł się na j 

podstaw ie  porozum ien ia  pom iędzy s tronn ic tw am i p o lityczn ym i PPR,PPS, 
SL, SI), Six. P racy i PSU —  N ow e W yzw o len ie , przedstaw ia się następu- | 
jaco-

Prezes Rady M in is tró w  —  Józet C yrank iew icz .
W icep rem ie r i m in is te r Z iem  O dzyskanych —  W ła d y s ła w  G om ułka. 
'W icep re m ie r - -  A n to n i lio rz y c k i.
M in is te r bez te k i —  W in c e n ty  Rzym owski.
M in is te r bez le k i —- W in c e n ty  Baranowski.
M in is te r O b rony  N arodow e j —  M a rsza łekM icha ł Roía-Żym iersk i.
M in is te r Spraw .Zagranicznych —  Z ygm un t M odze lew ski.
M in is te r A d m in is tra c ji Publicznej —  Edward O sóbka-M oraw ski.
M in is te r Bezpieczeństwa Publicznego —  Stanisław Radkiewicz.
M in is te r Skarbu —  K ons ta tn ty  D ąbrow ski.
M in is te r R o ln ic tw a  i Reform  R o lnych  —  Jan D ąb-K ocio ł.
M in is te r Przem ysłu —  H ila ry  M inc .
M in is te r Spraw ied liw ośc i —  H enryk Świątkowski.
M in is te r O św ia ty  —  S tan is ław  Skrzeszewski.
M in is te r Pracy i  O p ie k i Społecznej —- Kazim ierz Rusinek.
M in is te r A p ro w iz a c ji i H and lu  —  W ło d z im ie rz  Lechowicz.
K ie ro w n ik  M in is t. Żeglug i i  H and lu  Zagr, —  L u d w ik  Grosfeld.
M in is te r O dbudow y —  M ichał Kaczorowski.
M in is te r K o m u n ika c ji —  Jan Baranow ski.
M in is te r Poczt i  Te legra fów  —  Józef Putek.
M in is te r Lasów —  Bolesław Podedworny.
M in is te r Zd row ia  —  Tadeusz M iche jda .
M in is te r K u ltu ry  i Sztuki —  Stefan D ybow ski.
K ie ro w n ik  M in . In fo rm a c ji i  Propagandy —- Fe liks  W id y -W irs k i.  

Powyższy sk ład Rządu zosta ł za tw ie rdzony przez Prezydenta R. P. w  
dn iu  6 lu tego  br. ’
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Międzynarodowa polityka Czechosłowacka
Współpraca narodów gwarancją pokoju

Praga (IP ). Czechosłowacki m in is te r 
sp ra w  zagran icznych Jan M asa ryk  u d z ie lił 
w y w ia d u  lo nd yńsk ie m u  korespondentow i 
Czechosłowackiego B iu ra  prasowego. Na 
w stęp ie m in is te r  J. M a sa ryk  ośw iadczył, 
że jego za p a tryw a n ia  są obecnie ba rdz ie j 
op tym is tyczne  n iż  podczas p a rysk ie j ko n 
fe re n c ji po ko jow e j. O p tym izm  jego, ja k  
pow iedzia ł, w y p ły w a  z powodzen ia g ru dn io  
w e j sesji O rgan iza c ji N a rodów  Z jednoczo
nych ja k o  też z uk ładów , ja k ie  wówczas 
b y ły  zaw arte . M in is te r  M asa ryk  w ie rzy , że 
budow an ie  p o ko ju  poczyn i znaczne postę
p y  o ile  nada l w yszu k iw a ne  będą in te resy, 
k tó re  św ia t łączą i  o ile  sporne kw estie , 
w  m ia rę  możności pozostaw iane będą na 
boku. N ie  zależy na  tym , ja k  w ie lk ie  to  są 
w spólne in te resy  i  ja k  się one p rz e ja w iiją . 
C hociażby najdrobniejsza w ym ia n a  w a r to 
ści pomiędzy dw om a państw am i je s t pe w 
niejszym środkiem na drodze do po rozu
m ienia międzynarodowego a n iże li uczone 
m owy o rządzie światowym albo o z jedno
czeniu państw Europy. T a k im  przyk ładem  
Są ro zw ija ją ce  się s tosunk i hand low e po
m iędzy Czechosłowacją a A us trią . Czecho
s łow ack ie  dostaw y żywności, zwłaszcza k a r  
to f l i,  w  znacznym  s topn iu  u lż y ły  sy tua c ji 
żyw nościow e j je j po łudn iow ego sąsiada, k tó  
rego zaś surowce, ja k  n. p. soda p rzyczy 
n iły  się do ro z w o ju  czechosłowackie j p ro - | 
d u k c ji.

W  zw iązku  z s tanow isk iem  Czechosło- ! 
w a c ji wobec tra k ta tu  poko jow ego z A u 
s trią , ja k ie  k ró tk o  przed ty m  zostało 
przedłożone, m in is te r M asa ryk  p o dkre ś lił 
za in te resow an ie  Czechosłow acji na n ieza
w is łośc i A u s tr ii .  Czechosłowacja n ie  w y 
suw a w  s tosunku  do A u s tr i i  żadnych żą
dań te ry to r ia ln y c h , ośw iadczył J. M asa
ry k , a starać się będzie osiągnąć z A u s tr ią  
porozum ien ie  co do m n ie jszych  k o re k tu r 
gran ic . Leży w  in te res ie  C zechosłow acji i 
św iata, że w ysłuchane zostaną także za
p a try w a n ia  in n y c h  państw , k tó re  p ro w a 
dz iły  w o jn ę  z N iem cam i, zwłaszcza zapa
try w a n ia  sąsiadów. Jak  zawsze, oczyw iście 
pozostaje w a ru n k ie m , aby po rozu m ia ły  się 
przede w s z ys tk im  m ocarstw a. Juz od k o n 
fe re n c ji w  San F ranc isko  pozostaje zasadą 
czechosłowackie j p o lity k i zagran iczne j, że

żadne rozw iązan ie  n ie  je s t doskonałe, je ś li j 
rozw iązan ie  to  n ie  je s t w y n ik ie m  po rożu - | 
m ie n ia  m ocarstw . Może k toś będzie żało
w a ł, że m ałe  państw a w  ten sposób tracą 
część swego in dyw idu a ln eg o  p restiżu , je 
dnak to  je s t cena, k tó re j w a rte  je s t po ro 
zum ien ie  w  kw e s tiach  doniosłych, n. p. w  
k w e s tii tra k ta tó w  poko jow ych , k tó re  w  ro 
k u  ub ie g łym  zaw arte  zosta ły w  Paryżu.

M in is te r  M asa ryk  zw ró c ił uwagę na 
w ie lk ie  psychologiczne znaczenie t r a k ta 
tó w  poko jow ych , chociaż tra k ta ty  te n ie  
s zupe łn ie  doskonałe. T ra k ta ty  te  p o d p i
sze M asa ryk  w  im ie n iu  Czechosłowacji 
p raw dopodobn ie  dn ia  10 lu tego  w  Paryżu.

N astępnie m in is te r M asa ryk  m ó w ił o 
sw ym  pobycie  w  Am eryce , gdzie udało m u 
się usunąć pewne n ieporozum ien ia . P ow ie 
dział, że p rze p ro w ad z ił nadzw yczaj zado
w ala jące rozm ow y z w y b itn y m i am erykań
s k im i p o lity k a m i, przede w szys tk im  z a- 
m e ryka ń sk im  prezydentem  T rum anem , k tó  
ry  w ie lce  in te re su je  się Czechosłowacją, 
je j postępem  i  osiągnięciam i, ja k o  też t r u 
dnościam i, ja k ie  trzeba będzie jeszcze po
konać.

Kończąc, m in is te r M asa ryk  w spom n ia ł 
o doświadczeniach, ja k ic h  na by ł w  osta t
n im  czasie. P rzekona ł się m ianow ic ie , że 
zby t szybko zapom ina się o ty c h  chw ilach, 
ja k ie  L o n d yn  p rzeżyw a ł podczas bom bar
dowania . Zapom ina się o c ie rp ien iach  m a
ły c h  narodów , k tó re . N iem cy podczas w o j
ny  okupow a ły , zapom ina się rów n ież  o 
w ie lk ic h  s tra ta ch  Z w ią z k u  Radzieckiego. 
K ra je , k tó re  N iem cy zn iszczy li w  Związku 
R adzieckim , są w iększe n iż  w ysp y  b r y ty j
skie. S tra ty  w  ludz iach  Z w ią zku  Radziec
kiego ró w n a ją  się liczb ie  ludnośc i n ie k tó 
rych  m n ie jszych  państw  a s tra ty  m a te r ia l
ne da ją się w yra z ić  c y fra m i, k tó ry c h  sze
reg u n ie m o ż liw ia  uzm ys łow ien ie  sobie ich  
w ie lkośc i. Z apom ina ją  przede w szys tk im  
ci, k tó rz y  ty le  n ie  w y c ie rp ie li. Jednak 
cz łow iek, k tó ry  s tra c ił sw o ich  b lis k ic h  a l
bo k tó ry  codziennie w s ta je  rano w  spalo
ne j w iosce, zapom nieć n ie  może. N aw et 
n ie  w o lno  m u  zapomnieć. N ie  w o lno  nam  
prze to  zapominać, pow iedz ia ł M asaryk. 
K ró tk a  pamięć bo w ie m  b y  się n ie  w y p ła 
ciła.

Schumacher inspiratorem zbrodni
Praga (PAP). W  dz ienn iku  p ra 

skim  „Rude P ravo" zamieszczono lis t  
czeskiego w ięźn ia  po litycznego, k tó 
ry  w  czasie w o jn y  p rzebyw a ł z 
Schuhmacherem w  obozie koncen
tra c y jn y m  w Dachau. A u to r lis tu , 
Zamecznik, pisze m. in.:

„Schuhm acher p rzebyw a ł w  obo- i 
zie ko n ce n tra cy jn ym  stale w  tow a- | 
rzys tw ie  dw u k ry m in a lis tó w  n iem ie 
ck ich : K aro la  Capa i  K aro la  Z im m er
manna, k tó rz y  m a ją  na sum ien iu  
śm ierć w ie lu  tys ię cy  w ięźn iów . M a 
jąc  duży w p ły w  na obu zbrodn ia 
rzy, Schuhmacher w y k o rz y s ty w a ł 
ich  w  celu usuw ania  sw ych p rzec iw 
n ikó w  p o litycznych . I  ta k  np. w  ro - ; 
ku  1942 w szyscy n iem ieccy kom un i- j 
ści zosta li przeznaczeni do tzw . tra n 
sportu  śm ierci. Jedyn ie  m ała  garst- | 
ka w ię źn ió w  —  podkreśla  Zamecz

n ik  —  zdawała sobie sprawę z tego, 
że w ła śc iw ym  insp ira to rem  zbrodni 
dokonanyw anych  przez Capa i  Z im 
m erm anna b y ł Schuhmacher".

OD WYDAWNICTWA
Prosimy wszystkich abonentów 

„Zrzesze Kaszebskji" o wpłacanie 
prenumeraty na m-c marzec na ręce 
listonoszów lub na poczcie najpóź
niej do dnia 15 bm. a otrzymacie —  
„Zrzesz Kaszebską" regularnie.

Pamiętajcie Kaszubi, że istnienie 
pisma Waszego zależy od Was.

Prenumerujcie sami i jednajcie 
nowych abonentów.

Prenumerata wynosi zł 40.— za 
cały miesiąc.

Wieści z kraju i światfc
p o l s k a

W arszawa (PAP). Rząd P o lsk i p rzeka 
zał do F edera l Reserve B a n k  o f N e w  Y o rk  
udz ia ł P o lsk i w  kosztach a d m in is tra c ji 
U N R R A  na  ro k  1947, w  sum ie 95 tys. do
la rów .

Lub lin  (PAP). W e w s i Kaw oczyn , gm i
n y  P iask i, w  pow . lu b e lsk im , 20-osobowa 
banda NSZ. zam ordow ała ak tyw nego dzia
łacza PPR, S tan is ław a Szaconia Za ban
d y ta m i wszczęto pościg.

Katowice. Zjednoczenie Energetyczne 
p rzys tąp iło  do rozbudow y w ażn ie jszych  u - 
rządzeń s iec iow ych  na te ren ie  Śląska D ą
brow skiego . N a  tra s ie  Chorzów - -  M ys ło 
w ic e  przeprow adza się lin ię  o 110 k w , d łu 
gości 11 km . N a tras ie  K a to w ice  - •  M ys ło 
w ice  po w s ta je  l in ia  o nap ięc iu  60 k w . i  
d ług . 6,7 km .

W roclaw. D z ie n n ik i śląskie donoszą, że 
m iejscowość B ys trzyca  m a dostarczyć pe
w ną  ilość bu d u lca  na odbudowę W arsza
w y . D rzew o to  po w in no  być ju ż  dawno w y 
słane. Leży ono dotąd je d n a k  w  lesie, po
n iew aż n ie  m a ko m u  go wysłać.

Szczecin. Szczecińska D y re k c ja  odbu
do w y  w y d a ła  dotychczas na prace zw iąza
ne z odbudową m ia s ta  oko ło 150 m il.  zł. 
W  p la n ie  t rz y le tn im  p rze w id u je  się w  1047 
r .  na  odbudowę całego m iasta  337 m il.  zł., 
w  ro k u  1948 —  410 m il.  z(, w  os ta tn im  ro 
k u  t r z y la tk i —  650 m il.  zł.

KRAJE EUROPY
Moskwa. D ecyzją R ady N a jw yższe j Z. 

S. R. R. us tanow iono  dw a  now e m in is te r
s tw a : gospodark i ro ln e j i  państw ow ych  go
spodars tw  ro lnych , zam iast k i lk u  m in i-

s terstw , k tó re  za jm ow a ły  się dotychczas 
różn ym i dziedzinam i, zw iązanym i z ro ln ic 
tw e m

Praga (A P I). Czechosłowacki sąd lu d o 
w y  w  Pradze skazał na  śm ierć b. generała 
SS. i  kom endanta  t .  zw. oddzia łów  to te n - 
kop f, B e rn a rd a  Vosa. Vos oskarżony b y ł o 
w yko n a n ie  egzekucji na  9 studen tach  cze
sk ich  w  lis topadz ie  1939 r., oraz o p rz y 
czyn ien ie  pow ażnych szkód m a te ria ln ych  
n a ro d o w i czeskiemu.

Rzym. B. m in . sp raw  zaor. W łoch, N en- 
n i, ob ją ł s tanow isko  nacz. red a k to ra  dzen- 
n ik a  socja lis tycznego „A v a n t i" .

B e r lin . N o rw eg ia  zaw arła  u k ła d  z ra 
dziecką s tre fą  okupacy jną  N iem iec, d o ty 
czący w y m ia n y  to w a ró w  za 2.100.000 do la
rów .

F ran k fu rt nad Menem. Z b ry ty js k ie j 
s tre fy  okupacy jne j donoszą, że z dn iem  15 
lu tego  m a się rozpocząć pobór mężczyzn 
do p ra cy  p rz y  robotach ro lnych .

i

Paryż. W ydobyc ie  węgla w e F ra n c ji w  
s tyczn iu  1947 r . oisiągnęło sw ój na jw yższy  
poziom  od czasu w o jn y  i  od ozasu un a ro 
dow ien ia  ko p a ln i węgla, osiągając 462 m i
lio n y  ton.

Paryż. W  W ersa lu  p o lic ja  urządz iła  o- 
b ław ę na mężczyznę, k tó ry  a ta ku je  kob ie 
ty  w ieczorem  i  je  kąsa.

Londyn. W  po łu dn iow e j A fry c e  o d k ry 
to  now e kop a ln ie  z ło ta  na głębokości 1465 
m . Z  to n n y  ska ły  o trz y m u je  się 2700 g ra 
m ó w  złota.

Londyn (PAP). P ro je k t rządow y usta
w y  o u p ań s tw ow ien iu  w szys tk ich  zakładów  
p ro d u ku ją cych  energię e lek tryczną  w  W. 
B ry ta n ii został p rz y ję ty  w  Iz b ie  G m in. 
Zgodn ie  z p ro je k to w a n ą  ustawą, w szys tk ie  
s tac je  energetyczne w  W . B ry ta n ii p rze jdą

pod zarząd centra lnego urzędu o ka p ita le  
zak ładow ym  ośm iu m ilio n ó w  fu n tó w  szter- 
lingów .

Sztokholm (PAP). N a  pogrzeb syna na 
stępcy tro n u  szwedzkiego G ustaw a A do lfa , 
k tó ry  zg iną ł w  k a ta s tro fie  lo tn icze j, p rz y 
b y l i do S z tokho lm u  przedstaw ic ie le  35 
państw .

88 -le tn i k ró l szwedzki b y ł obecny na 
pogrzebie, lecz za poradą leka rską  n ie  od
p ro w a d z ił tru m n y  do grobu. W  pogrzebie 
w z ię li udz ia ł m. in . następca tro n u  n o r
weskiego O la f, mąż następczyni tro n u  H o 
la n d ii książę B e rn a rd  i  następczyn i tro n u  
duńskiego In g rid .

Sztokholm (PAP). N o rw esk ie  m in is te r
s tw o spraw  zag ran iycznych podało do w ia 
domości, iż  rząd h iszpański w y ra z ił „n ie 
zadow o len ie ” z pow odu stanow iska, zaję
tego przez N orw eg ię  wobec H iszpan ii oraz 
p o lity k i ha nd low e j, stosowanej wobec fra n  
k is to w s k ie j H iszpan ii.

J a k  w iadom o, N o rw eg ia  należy do 13 
państw , k tó re  n ie  posiadają p rze ds taw ic ie li 
dyp lom atycznych  w  H iszpan ii.

NA INNYCH KONTYNENTACH
N ow y Jork (PAP). K o m is ja  p ra w  czło

w ie ka  O NZ po s tanow iła  odroczyć decyzję 
w  sp ra w ie  praktycznego u rze czyw is tn ien ia  
d e k la ra c ji o p ra w a ch  cz łow ieka do następ
ne j sesji, k tó ra  odbędzie się w  czerwcu. 
D o tego czasu kom is ja  rozp a trzy  i  op racu je 
w n ies ione p ro je k ty .

N ow y Jork. Zarząd UNRP..Y pos tanow ił 
zakupić d la  P o lsk i żywności za 100 rn ilio -  

| nó w  do la rów , k tó re  b y ły  przed ty m  prze 
znaczone na zakup urządzeń przem ysło - 

i w ych .

ł

\p ) iz tą L ą d  ftta iy ,
Niech b ęd z ie  irtacze

i  Pod pow yższym  ty tu łe m  zamiesz- 
rcza w  „Ż y c iu  W arszaw y" N r. 35 Ja- 
f  cek W o ło w s k i swoje uw ag i w  zw ią- 
£zku z rozpoczęciem  prac Sejmu Rze- 
 ̂czypospo lite j.

^ G dy w czo ra j w  gm achu p rzy  u l. D a- 
1 szyńskiego n o w y  S ejm  R zeczypospolite j 
-) rozpoczynał swe prace, m ilio n y  lu d z i zaję

ty c h  w  ty m  czasie p ilno w a n ie m  to k  arek, 
rąban iem  węgla, na p ra w ia n ie m  sprzętu go
spodarskiego, zestaw ianiem  d ług ich  k o 
lu m n  c y fr  w  księgach bucha ltery.m y ch, k a l 

ł  k u lu ją c y c h  p ro du kc ję  w  zakładach fa b ry -  
^ cznych, ważących dekowe sp ra w u n k i na 
1 ladach sk lepow ych, m yśla ło  sobie. 
t  —  O to znów m am y Sejm. 
f  B y ło  w  ty m  dużo radości. Bo naw e t .ci, 

k tó rz y  z w y n ik ó w  w yb o ró w  n ie  b y l i za Jo • 
w o len i, w iedzą, iż  uko ns ty tuow an ie  się Sej 
m u, to  w ie lk i k ro k  k u  s ta b iliz a c ji stronn i
ków . W ięc by ło  zadowolenie.

Lecz w ra z  z ty m  zadow oleniem  w ś liz -  
¿ g iw a ł się do serca n iepokó j, 
f  B o  złe m ia ł N a ród  P o lsk i z S e jm am i 
\  doświadczenie w  ciągu ostatn iego dw ud z ie - 
i  stolecia.

* W y lic zyw szy  szereg na irozm a it- 
£ szych wad, ja k im i g rzeszy ły  nasze 
£ se jm y przedwojenne, au to r pisze:
^ N a ród  to  pam ięta. N a ród  tego n ie  za
p o m n ia ł.  Z b y t  ciężko p ła c ił za se jm y roz

szalałe i  za se jm y pokorne. ,
P ow sta ł pewnego rod za ju  zb io row y u -  

raz  psychiczny.
I dalej:

Lecz coś się przecież na św iecie zm ie
n iło .

N ie  m a w  n o w y m  S ejm ie  z m a ły m i w y 
ją tk a m i s ta rych  w y g  pa rla m e n ta rn ych , d la  
k tó ry c h  m an da t pose lsk i b y ł swojego ro 
dza ju  koncesją, z k tó re j (a m og libyśm y 
przytoczyć w ie le  nazw isk) ciągnęli zyski.

N ie  m a zap raw ionych  w  grze p a r la 
m en ta rne j m acherów  po litycznych , d la  k tó 
ry c h  try b u n a  se jm ow a b y ła  m ie jscem , 
skąd w yg łasza ło się m ow y n ie  do rządu i  
n ie  w, spraw ach Państwa, lecz do w y b o r
ców  i  w e  w łasnych  sw oich sprawach.

1 t u  znów  au to r w y lic za  szereg 
p rzyw ar, daw nych p o s łó w  przedwo- 

l  lennych. S tw ierdza następnie, że:
£ N aród  w szystko  to  pam ię ta . I  stąd ta  
j) obawa ja k a  m im o  w o li w ś lizg u je  się do 
f  serc w ra z  z radością, iż  S ejm  rozpoczął 
1 swe prace.
I  Przechodzi do ostatecznej kon- 
^ k iu z ji:
? Lecz pow ta rzam y:
^ Dużo się zm ien iło . Stąd w ia ra , i/, i  na
i) ty m  od c inku  będzie inacze j.
^ S tąd nadzie ja , iż  m aksym a —  D obro 
) Rzeczypospolite j na jw yższym  p raw em  —
J z m u ró w  sali se jm ow ej p rze n ikn ie  do serc 
^ tych , k tó rz y  te m u ry  dziś w y p e łn il i.  Stąd 
^ przekonanie, iż  skończył się czas, gdy t r y -  
f  buna  se jm ow a b y ła  po p ro s tu  m egafonem  
^u lic z n y m , rzuca jącym  t łu m o w i słowa bez 

p o k ryc ia . Iż  skończył się czas, gdy n a jw a ż 
nie jsze spraw y państw ow e za ła tw ia ło  s ię . 
w  bu fec ie  se jm ow ym  lu b  p rzy  suto zasta- 

^ w io n ych  sto łach gab inetów  re s ta u ra c y j-  
i  nych. Iż  skończył się czas, gdy in te res po- 
f  szczególnej p a r t i i w yże j b y ł s taw iany, p o - 
J nad  in te resam i narodu, c zy li Państwa.

Jest rzeczą n o w o w yb ra nych  posłów, by  
w ia ra  zam ien iła  się w  pewność. B y  Sejm  
d ru g i obok rządu na jw yższy  czynn ik  w  
Państw ie stał się um iło w a n ie m  narodu, za
m iast ja k  daw n ie j n ie raz byw ało , jego po
śm iew isk iem .

I  niechże posłow ie w postawą, swą p ra 
cą wykażą, iż są napraw dę na jlepszym i w  
Narodzie. .

W iększość nazw isk nowoobra- 
nych  posłów  znam y z ich  pracy w  
O drodzone j D em okra tyczne j Rzeczy
pospo lite j i d latego jesteśm y pew ni, 
że n o w y  Sejm spe łn i w yrażoną  przez 
autora nadzieję.

> Ofiara na Pomoc Zimowa
mm to cegiełka do odbudowy kraju
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Przejęcie portu w Szczecinie DCąeik
przez polską administrację morską

W arszawa (PAP). W  Szczecinie 
odby ła  się kon fe renc ja  po lsko -ra 
dziecka w  sprawach p o rtu  szczeciń
skiego, w  k tó re j w z ię li udz ia ł ze str o 
t iy  p o lsk ie j cz łonkow ie  rządu za in 
teresow anych m in is te rs tw , ze s trony 
zaś radz ieck ie j p rzedstaw ic ie le  m in i
sterstwa s ił zb ro jnych  ZSRR. Ponad
to w  ko n fe re n c ji uczestn iczy li ró w 
n ież eksperci po lscy i  radzieccy.

Na ko n fe re n c ji zosta ły  om ów io
ne i uzgodnione spraw y prze jęc ia  ca 
łości p o rtu  szczecińskiego i  jego ob
s ług i przez po lską adm in is trac ję  m or 
ską.

Prócz tego ustalono, że radzie-

W ybory w ZSRR do Rad N a jw yż
szych 7 republik

M oskw a. W  ub ieg łą  n iedzie lę  9 
lutego o d b y ły  się w y b o ry  do Rad 
N a jw yższych  7 re p u b lik  Z w iązku  
Radzieckiego: ZSPRR, U k ra in y , B ia
ło rus i, G ruz ji, Azerbejdżanu, A rm e 
n ii i L itw y .

Poster przybędzie do Polski
N ow y Jork (PAP). P rzewodniczą

cy  C entra lnego K om ite tu  A m e ryka ń 
sk ie j P a rtii Kom un istyczne j, Foster, 
opuścił N o w y  Jo rk  na pok ładz ie  stat i 
ku  „  Que en E łisabeth", udając się do j 
Europy.

Foster zam ierza odw iedzić szereg 
państw  europe jsk ich  z Polską w łącz- I 
nie, aby po pow roc ie  do Stanów Z jed  ' 
Uoczonych napisać ks iążkę  o zm ia
nach społecznych i gospodarczych w  
Europie.

Llopis tworzy rząd hiszpański
Paryż (PAP). P rezydent R e p u b li

k i H iszpańsk ie j M artínez  B a rrio  po 
w ie rz y ł m is ję  tw o rzen ia  rządu sekre 
ta rzow i p a r t ii soc ja lis tyczne j R udol
fo L lopis. L lop is jes t sekretarzem par 
t i i  soc ja lis tyczne j i  reprezentu je  p ra 
we sk rzyd ło  stronn ic tw a, na czele 
którego sto i Prieto.

S tra jk  w  Ind iach
M oskw a  (PAP). A genc ja  Tass do

nosi, że w  K a lku c ie  w y b u c h ły  liczne 
s tra jk i, k tó re  o b ję ły  50 tys ięcy  ro 
b o tn ikó w  różnych  ga łęzi przem ysłu.

Kongres Z w iązków  Zaw odow ch 
w  K a lkuc ie  p ro k lam ow a ł s tra jk  ge
nera lny  na dzień 5 lu tego  na znak 
Protestu p rzec iw ko  ogran iczen iu  swo 
bód dem okratycznych .

ck ie  po trzeby portow e i  transpo rto 
we na teren ie  Szczecina będą za ła t
w iane przez po lsk ie  p rzedstaw ic ie l
stwo na norm alnych, hand low ych  za
sadach.

O pracow any też został p lan  —  
w spólne j a k c ji p rzec iw pow odziow e j 
i  och rony m ostów  w  Szczecinie, na 
Odrze, w  zw iązku  ze spodziewanym  
w kró tce  ruszeniem  lodów .

Szwecja ku p u je  w y ro b y  p rzem ysłu  
cukiern iczego

Brak surow ców  oraz ogrom ne zni 
- szczenią w  budynkach, urządzeniach 
i narzędziach fa b ryk  cuk ie rn iczvch  
pow ażnie ham ują  rozw ó j p ro d u kc ji 
p rzem ysłu  spożywczego na tym. od
cinku.

Tym  n ie m n ie j o fia rna  praca r o
bo tn ika  po lsk iego dźw ignę ła  z g ru 
zów na jw iększe  zespoły fabryczne 
jak  .,W e de l" w  W arszaw ie, „P iasec
k i"  w  K rakow ie  i inne. P rodukcja  —  
przem ysłu  cukiern iczego nie ty lk o  
zaspakaja potrzeby wew nętrznego 
ryn ku , ale także zaczyna w ychodzić 
na ry n k i zagraniczne, gdzie powsze
chnie znana w ysoka jakość po lsk ich  
w yro b ó w  cuk ie rn iczych  zdobyw a za 
służone uznanie.

O sta tn io  firm a  im portow o-ekspor 
tow a  „D a l"  p rzeprow adziła  poważną 
transakcję  ze Szwecją, k tó ra  zakup i
ła  700 ton  cu k ie rkó w  różnych  gatun
kó w  z fa b ryk  „W e d la " i  „P iaseckie
go'' i  p e rtra k tu je  o dalsze znaczne 
zw iększone partie .

W artość cu k ie rkó w  ju ż  sprzeda
nych  przez „D a l"  przekracza 800.000 
koron  szwedzkich

Żyw a w ym iana ku ltura lna pomiędzy 
Francją a Czechosłowacją.

Praga (IP). Już od k i lk u  d n i b a w i w  
Czechosłow acji d y re k to r departam en tu  d la  
s tosunków  k u ltu ra ln y c h  z zagranicą p rzy  
fra n c u s k im  m in is te rs tw ie  sp ra w  zagran icz
n ych  L o u is  Jose, naw iązu jąc k o n ta k ty  z 
czechosłow ackim i czynn ika m i k u ltu ra ln y 
m i. A tta ch e  k u ltu ra ln y  am basady fra n c u 
sk ie j w  • Pradze Jean B la nch e t zaprosił z 
te j o ka z ji dz ien n ika rzy  p ra s k ic h  na k o n 
fe renc ję  in fo rm acy jn ą , na  k tó re j Lou is  
Joxe p rze m aw ia ł o stosunkach k u l tu ra l
nych  pom iędzy Czechosłowacją a F ranc ją , 
wyszczegó ln ia jąc zarazem prog ram  p racy 

i na  ty m  p o lu  na przyszłość. Czeehosłowac-

E ryk  Z.
O A ntku  Przybłędzie 
(opowieść harcerska)

nada je  3-c ia  D ru żyna  H arcerzy 
w  W ejherow ie .

Ze wisi do dw orca by ło  dziesięć k ilo m e 
trów , a może i w ięce j, A n te k  n ie  w iedz ia ł. 
Ładna to  by fa  droga! Harcerze śp iew a li 
ochoczo, d ra b in ia s ty  wóz, wym oszczony 
sfomą, p o dska k iw a ł po w yb o ja ch  i uspoko ił 
się w tedy , gdy w y jechano na szosę, rów ną 
ja k  stół. P rzed oczym a ch łopców  m ija ły  
pola, p rze tykane  do jrzew ającym i, gruszam i 
po ln ym i. Gdzieś p rzew iną ł się n ieb ieską 
wstęgą s tru m yk . Zda ła  w idać ja k ieś  wsie, 
w ieże kościoła, lasy...

A n te k  n ie  zna ty c h  m ie jsc. N igdz ie  go 
przecież n ie  b ra li z sobą, n a jw y ż e j do są
siedniego kościółka, lecz i  to by ło  w  inne j 
s tron ie  i  za ledw ie dw a  k ilo m e try  od ro 
dz inne j w s i. C h łopak rozg lądał się c ieka
w ie, o ile  m u  pozw a la ł n iepokó j, pow sta ją 
cy na m yś l o tern co będzie w  w ie lk im  
m ieście. 'J a k  go tam  p rzy jm ą , co m u  każą 
rob ić? Raz po raz pa trza ł na swego opie
kun a  grubaska, lecz ten, w idząc niepewną 
m inę A n tka , śm ia ł się wesoło, aż chłopcu 
otucha do .serduszka w raca ła . O d czasu do 
czasu p o k p iw a ł z n iego: A n te k , a n ie  boisz 
się, że cię tam  zjedzą w  m ieś tie . Z rob ią  
z. cieb ie  pieczeń, albo cię uwędzą.

Z da ła  ukaza ły  się wreszcie zabudowa
n ia  stacyjne. Z  huk iem , k rzyk ie m , za je
chała nasza grom ada przed dworzec. — 
C hłopcy po zeska k iw a li z wozów  i  u lo k o 
w a li swe m a n a tk i p rzy  torze. P lecaków  i  
paczek b y ło  ca ły stos. Bo to  i  p łó tna  na 
m io to w e  i  p rz y b o ry  kuchenne, sk rzyn k i, 
sk rzyneczk i i  Bóg raczy w iedzieć co, a 
w szystko  „n iezbędne" w  dw um iesięcznej 
gospodarce obozowej. Z  podz iw em  p a trz y li 
wszyscy zebran i na  dw o rcu  i  żywo om a
w ia li  ta k  n iespodziew ane w idow isko . Bo 
też napraw dę b y ł to  w id o k  n iecodzienny. 
Tym czasem  A n te k  k rę c ił się p rzy  kon iach 
B a rtko w ych , os ta tn ie j rzeczy, k tó ra  go z 
w sią  w iązała. B a rte k  rozm a w ia ł tym czasem  
z d ru żyn o w ym  i  grubaskiem . ■— Jedzie! 
jedzie ! —  zakrzykn ię to .

Z da ła  w idać  by ło  zbliżającego się żelaz

k o  -  fra n cu sk ie  s tosunk i k u ltu ra ln e  b y ły  
bardzo ożyw ione ju ż  przed w o jn ą  a po w y  
Zw o len iu  ich  in tenzyw ność została podw o
jona . W ysta rczy  przypom nieć ty lk o , że 
podczas zeszłorocznych w a k a c ji ba w iła  w  
C zechosłow acji na jw iększa  liczba studen
tów  francu sk ich . O biecująco zapow iada się 
w ym ia n a  s tuden tów  i  p ro fesorów  w  ro ku  
bieżącym .

A l e k s a n d e r  Ma j k o w s k i (i68

(U m utSa
yźnjweadto JCaJzulukjj

(Postępni vątk)

Daleko w od w okna, v  certmim. 
ńorce k u  dv je rzom  sedzol cecho ma 
f°vz V g łębok j im  skorzannim  krza- 
sle. Le j egQ b jo łe  v  woczach ch v ji- 
Jatni za łis ło  a v  jego zren jicach  żo 
le te sę ze lon i vji.de, chterne szł« — 
Vstec a vstec k u  pannje, sedząci pod 
^okrtem . M je  kozo t pon sadnąc k o l 
®ebje. Z tąd jó v jid z o ł i pannę i ma- 
farza i rząd w obrazóv na scanje.

\Vob ten czas w o g jiń  na n jeb je  
9Qsł. Damę i r ice ize  zdovaD sę co- 
*ac za cem nje jące scane. Le ztąd, 
chdze sedzoł m alorz, v j id  jego w c- 
czu ja k  ł is k  sp rochn ja łigo  drewna 
S2k le ł ku  pannje. V jide  v  w o kń je  
2rob jiłe  Sę b la d ł i  zemni. P łom iń  wo- 
9hja v  ko m in ku  zb jego ł sę v  sobje, 
jak v j id  dopo lon i svjece. Sedzelesroa 
v szesce cecho, le pon sę w odezvo i:

., —  S lavjm o, corko m oja! Zemno !
i

— N je  wojcze!
f znovu ceszó sadła v  t i  v je lg j i  |

d io rn j ic 8, jak  zapanuje ceszó na sze- 
ro k jim  po lu  przed burzą i grzm o
tem. Le zamjast zachm ufza łigo  nje- 
ba nad nam i s to ja la  posova z częż- 
k jic h  ba lk, w ozdob jon ich  v  n jeve- 
razn i sztołN , a zczernjałó w od sta- i 
rosc6. Z n ji v jisa łe  v je łg j i  rozkosce- 
rzoni, ja k  p a ją g ji sto lem nich sztoł- 
tóv, sv jeczn jik ji, a v  n jich  sedzoł ca- 
ł i  Jas b jo łic h  svjec. A le  n jic h t jich  
n je  lcozoł zapolec. K u  reszce krom  
b lad ich  dvuch dużich  w ok jen  cemno 
sę sta ło v  dvorn jice  spądjałi, le  b la 
do tva rz  pannę, ja k  z b jo łig o  kam i- 
n ja  yecętó, b je le ła  sę k u  m je. Z cem- 
n jice  jesz v  ko m in ku  żo le ł6 sę reszte 
vęg la  k re va vą  krosą, a da lij wocle 
dv je rz i łiszczaN v jid e m  próchna wo- 
cze malarza.

Pomału panna zgjęta g łovę  v te ł 
za sebje na w oparce krzasła. Wocz« 
j i  z rob jiłe  sę duże i  dzeve. V a rgo - 
ma rucha ła  c lw jilę  bez zevu, te j rze
k ła , jakbe g łos. szedł z daleka, w od 
jin sz i wosobe:

...  V jidzę !
—  Cuż v jidz isz , corko  moja?
—  Przez vrzose i  po la  i  łase i  bag 

na i p josk jem  przem orskjim  ku  nom 
na Sorbsku vędru je  cz łov jek  żorot- 
ni, b jedn i v  ruchnach z varpu...

V  do linach lu d zk jich  pse jego ła ją  
wom one m anją, woste go kolą...

V  cemnjic« jidze, le v  n jim  sę i 
żo lą S varoż icov i w og jiń  i v j id 6...

W o n  szukó d ro g ji ku  zapadłim  ' 
zomkom, ale chtuż dó m u m jecz i | 
vjid?...

Siode Smętk jidze, ten som, co 
,v dzejach naszich w od kuńca sm jerc 
n jo s ł i pomstę...

' Smętk, co m je  popchnął, Svjatobo ( 
rzicę, K rukovę  żonę v  H e n rika  ło żko  | 
i  topor w ostrzo ł, co z rą b jił g łovę  
męża i k ró la  Ruji...

Smętk, ch tu ren  svjętą S tann jicę  | 
społe ł D uńczika  ręką  i go re jąc im  
S v ję to v jito v im  posągjem sv jece ł na 
b jo łe  wurzm e sv ję ti Arkone...

Smętk, co do b ra tn i p o d m o v jił vo j 
ns S v ję to p o łko v ich  na G duńsku b ra 
ci, Smętk, co t r u ł ręką  v ło s k jig o  vę- 
dra V a rtis łav jiczov ...

Co m azoł pam jęc r ice rsk jich  ro- 
dóv... co zduseł kosco ł v  R evko ła  
nogach... co zniszczeł dusze kaszub- 
s k ji szlacht^... co gasi w ogn ja  naro- 
v ig o  w os ta tn i vjide...

Smętk slode jidze, ¡aż zeszłe tu...
i szeroko w o d e m k łim i woczam i 

drża ło  drzevczę na m je:
—  T vo jigo  gnjozda ve so k ji p ro g ji 

v jit.a ją cebje a tv o jic h  p rzodkóv du
sze cę v jidzą...

V s ta ła  i v«cignęła ręce. A  m je  
v łose  zjeżełe sę na g łov je  —  pjerszi

. ////o dci (ko u) i/
nego węża. Całą siłą p a ry  w le c ia ł na  s ta 
cję. —  Do ostatn iego w agonu! T am  n a j
w ięce j m ie jsca, kom enderow a ł d ru żyno w y.

C h łopak i pcha ły  się do pustego na 
szczęście p rzedz ia łu  czw a rte j k lasy. B a rte k  
pom agał im  żywo, bo pociąg staw a ł ty lk o  
na k ró tk ą  chw ilę .

—  A n te k ! ...gdzie A n tek?  —  w o ła ł g ru 
basek, kręcąc się po peronie.

—  J uż s iedzi tu ta j!  —  odkrzykn ię to  m u 
z wagonu. Ze w szys tk ich  ok ien wagonów  
w yg ląd a ły  c iekaw e g ło w y  pasażerów.

—  No', bądźcie zd ro w i, B a rtk u , —  rzek ł 
d rużynow y, sto jąc ju ż  na stopniach i  w y 
ciągnął rękę do w oźnicy.

Pociąg zw o lna ruszy ł ze s tac ji.
—  D ow idzen ia ! dow idzen ia ! C zuw a j! —  

w o ła ły  ch łopaki, pow iew a jąc kapeluszam i. 
—  A  n ie  zrób nam  ta A n te k  w s tyd u ! —  
k rzycza ł B a rte k  za odda la jącym  się pocią
giem.

Z n ikn ę ła  stacja. Pociąg coraz szybszego 
na b ie ra ł Pędu.

C hłopcy u sa do w ili się w ygodn ie  na ła w 
kach i  poszli w  zaw ody z tu rk o te m  kó ł w a 
gonu, śp iew ając jedne po d ru g ie j w szystk ie  
p ra w ie  ha rce rsk ie  p ieśn i. Na stacjach m i
ja n ych  z a trz y m y w a li się ludziska , bo im  
p rzy je m n ie  by ło  popatrzeć na tę grom ad
kę rozśp iew anych zuchów.

A n te k  siedzia ł ca ły  czas c ich u tko  w k u 
lo n y  w  k ą t p rzedz ia łu  i  omal. od p rz y to m 
ności n ie  odchodził, ta k  go oszo łom iły  o- 
s ta tn ie  prze jścia . W  g łow ie  czuł zamęt, zda 
w a ło  m u  się, że ko ła  dudn ią  m u w  sk ro 
niach, pod czaszką. Ś piew  ha rcerzy w y d a 
w a ł m u się dziś ja k b y  obcy, da lek i. K u r 
czowo p rzyc iska ł się do grubaska, lecz ten, 
czując co się z chłopcem  może w  te j c h w ili 
dziać, n ie  odzyw a ł się do niego wcale.

—  .Jeszcze pięć stacy j —  ozn a jm ij d ru 
żynow y.

P o w o li ro b iło  slię spoko jn ie j w  p rze 
dziale. C h łopcy jeden po d ru g im  przesta
w a li śpiewać. Zm ęczenie drogą, n iew ysp a
n ie  z pow odu wczesnego w stan ia , a w resz
cie m ono tonny  ru ch  pociągu dz ia ła ł na 
n ich  usypia jąca. Zdrzem nął się jeden i  d ru 
g i i  k iw a ł się n a  b o k i lu b  z le kka  na w e t 
pochrapyw a ł. (Ciąg da lszy nastąpi).

Radziecko-brytyjskie 
rokowania handlowe 

Londyn (API). Rząd b ry ty js k i za
proponow a ł rządow i radzieckiem u 
p rzy jazd  do. M o skw y  b ry ty js k ie g o  
m in is tra  hand lu  zagranicznego, M ar- 
ąuanda. Celem w iz y ty  b y ło b y  prze
prowadzenie rozm ów  hand low ych  
m iędzy obu kra jam i.

roz w  m o jim  ż^cu —  bo z n ich  v je l-  
g jich  w obrazóv na scanje ję te  vesł.ę- 
povac v  s íarodovn ich s tro jach  dam® 
i ricerze i chodzec cechim  ko rovo - 
dem po v je lg ji dvo rn jicé . Rozeznać 
be ło j ic h  tvarze v cem ni kom udze 
a jó  ledvorn za trz im o ł v je lg j i  k rz ik , 
k jedem  v  je d n i z dam r ic e rs k jic h  po 
zna! w urodę star i J u lk ji z Garecz- 
njice. S to ja ła  w ona tam  v  sta rodovn i 
su kn ji z je dvab ju  i złota, ale vnet 
zgasła, ja k  zem njica, chterna sę roz- 
p łiv ó  v  p jerszi porenk, a j i  sz to łt i  l i 
ca szkleK  d a lij ze z łocon ich  łożóv 
na scanje. Panna S lav jina , jakbe  m o
je  mesie zgodivala , rzekła :

—  S idonja z rodu B orkóv, rodzo
no m a tk ji M lo tk o v n i! N je d o jin n je  je 
wobsądzonó wo sprowadzenjé cza
ram i m oru na rod G rifo v i, panu jąc i 
na Pomorzu i  v  wosem dzesątim  ro ku  
żecó mjeczem scętó...

N je  bełbem  m óg ł povjedzec, cze 
m je  sę sn jije . cze to  java. Ceszó pa- 
riova la  v  dvo rn jicé , a strzod Li ce
sze p różn i lu k ji v  łożach p o rtre tó v  
na scanje wuderzałe wocze, ja k  w o t- 
va rté  dvjerze do d ru g jig o  svjata. Le 
v  jedn ich  łożach k rom  tich , chdze 
szkle łe  blade skarn je  S idonii z rodu 
Borkóv, m ocn im i krosam i b j i ł  v  cero 
nosc d vo rn jice  w obroz ricerza.

(Postępni v ą tk  mdze)
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N a  Z ie m i  K a s z u b s k ie j  |
Nowoczesny budynek ekspedycji towaro

w ej w  Gdyni.
Z dn iem  1 lu tego  b r. ekspedycja  to w a 

ro w a  w  G d yn i rozpoczęła swe urzędow anie 
w  p rze dw o je nn ym  b u d y n k u  p rzy  u l. Jana 
z K o lna , k tó ry  u leg ł zupę [nem u n iem a l 
zniszczeniu w  czasie dzia łań w o jennych . 
Dotychczasowe p row izo ryczne  pomieszcze
n ie  p rzy  u l.  C zerw onych K osyn ie rów  33 
n ie  odpow iada ło  rzeczyw is tym  potrzebom  
ru c h u  przesyłkowego, poniew aż sama od
p ra w a  tych  p rzesy łek połączona b y ła  z ca
ły m  szeregiem  sko m p liko w a nych  czynno
ści, k tó re  w y w ie ra ły  swój. n ieko rzys tn y  
w p ły w  w  u s ta lon ym  p la n ie  przew ozow ym . 
O dbudow a tego b u d y n k u  b y ła  p iln ą  k o 
niecznością i  d la  tego też n ie  szczędzono 
an i w y s iłk ó w  an i kosztów  nad  p rzw róce - 
n ie m  eksp. to w . w  G d y n i odpow iedn iego 
pomieszczenia.

R obo ty  p rze p ro w ad z iło  Państw . Przeds. 
Robót K om . p rz y  w y d a tn e j pom ocy D O K P  
Gdańsk. Zarów no bu d yn e k  ja k  i  m agazyn 
w yko na ne  zosta ły nowocześnie i  p rzysto 
sow ane są do p rzew idzianego w  przyszłości 
wzmożonego ru ch u  związanego z odpraw ą 
przesyłek. Jasne i  p rzestrzenne b iu ra  z cen 
t ra ln y m  ogrzew aniem  g w a ra n tu ją  persone
lo w i w ykonaw czem u pe łną swobodę i  n a j
lepsze w a ru n k i h ig ien iczne . Obszerny m a
gazyn posiada podłogę w yłożoną kostką  dre 
w n ianą , na k tó rą  uży to  pocięte p o dk łady  j 
dębowe (2400 szt.). Przez zastosowanie te -  j 
go m a te ria łu  rozw iązano przede w szys tk im  
p rob lem  usuw an ia  w  przyszłości uszkodzeń 
pod łog i znacznie tańszym  i p ra k ty c z n ie j
szym  sposobem. Z a ins ta low ane  w a g i e lek
tryczn e  zapew nia ją  szybszą obsługę, a ty m  
sam ym  usp raw n ią  procedurę o d p ra w y  po
szczególnych przesyłek. W  p iw n ica ch  urzą
dzono kuchn ię , obok k tó re j zna jd u je  się 
obszerne pomieszczenie nadające się, na sto 
łówkę. O d -s tro n y  pod jazdu  u licznego ja k  i 
od s tro n y  s ta c ji w ybudow ano żelbetonowe 
ram py.

D o odbudow y tego b u d yn ku  D O K P  
Gdańsk dostarczya 60 to n  cem entu, zOO m2 
szka i  280 m2 b lachy. P onadto w y k o rz y s ta 
no ze zniszczonych b u d o w li na  in n y c h  sta
cjach 9 w ięzarów  dachow ych żelaznych na 
17 b ra ku jących . O gó lny koszt b u d o w y  no
wego pom ieszczenia ekspedyc ji tow a row e j 
w  G d yn i w yn os i 5 i  pół m ilio n a  z ło tych .,

Wejherowo
—  Zarządzenie. Zarządzam  bezzwłocznie 

re jes trac ję  osób narodow ości n iem ie ck ie j, 
za trud n ionych  w zg lędn ie  zam ieszka łych u 
o b yw a te li po lsk ich .

O byw a te le  po lscy a także in s ty tu c je , 
p rzeds ięb io rs tw a p ry w a tn e  i  publiczne, 
w łaśc ic ie le  i  a d m in is tra to rzy  domów, k tó 
rz y  tego obow iązku n ie  dope łn ią  i bez
p ra w n ie  w  dalszym  ciągu będą p rz e trz y 
m yw ać lu b  za trudn iać niem ców, u tru d n ia 
jąc  w  ten sposób ic h  repa triac ję , będą p o - ! 
c iągnięci do surow e j odpow iedzia lności j 
k a rn e j.

B u rm is trz  (— ) Szczęsny. |

Zakończenie kursu monterskiego dla p ra 
cowników telekomunikacyjnych.

Zarządzeniem  D y re k c ji O kręgu Poczt i  
T e legra fów , w  Gdańsku, został zorgan izo
w a n y  6-cio m iesięczny ku rs  m o n te rsk i d la  
p ra co w n ikó w  te le ko m u n ika cy jn ych .

W  dn iach od 28 do 31 1. 1947 r. odby ły  
się egzam iny końcowe. Zdało z w y n ik ie m  
po m yś ln ym  24 kandyda tów , w  ty m  2 k o 
b ie ty .

Uwaga konsumenci!
B iu ro  Funduszu A pro w iza cy jn eg o  M i

n is te rs tw a  A p ro w iz a c ji -i H a n d lu  podaje 
do w iadom ości, iż  p rzy  odb ie ran iu  świeże
go m ięsa w ieprzow ego na k a r ty  ap row iza- 
cy jn e  ze sklepów  rozdzie lczych na leży 
zwracać uwagę na to, by :

1) waga w ydaw anego m ięsa w yn os iła  
ściśle 1 kg  30 dkg t. zw. rą b a n k i w zam ian 
za 1 kg  tłuszczu,

2) mięso n ie  zaw ie ra ło  kości oskroba-

n ych  z mięsa, na tom iast część kości w ra z  
z m ięsem  na leży przy jm ow ać,

3) mięso n ie  by  o o w ija ne  w  zby t dużą 
ilość papieru.

Ceny deta liczne na w o in y m  ry n k u . 
W edług m e ldu nków  nadesłanych przez 

U rzędy W ojew ódzk ie  ceny de ta liczne na, 
w o ln y m  ry n k u  ksz ta łto w a ły  się w  okresie 
od 1 do 15 s tyczn ia  rb . następująco:

Ceny chleba żytn iego w a h a ły  się w  
g ran icach od 21,5 do 27 zł za kg, a p y t lo 
wego od z2 do 42,5 z ł za kg. M ąka pszen
na 80°/o b y ła  na jtańsza w  L u b lin ie  i  Po
znan iu  —  50 zł, a na jdroższa w  Szczecinie ■ 
—  69 zł za kg. Kasza jęczm ienna by ła  n a j
tańsza w  Szczecinie —  25 zł, a na jdroższa 
w  Rzeszowie —  50 zł. Z ie m n ia k i b y ły  n a j
tańsze w  B ia ły m s to k u  i Szczecinie, a n a j
droższe v/ K ra k o w ie  — 1050 zł. M ięso w o 
łow e b y ło  na jtańsze w  Rzeszowie -— 165 
zł, a na jdroższe w  Szczecinie —  260 zł. 
M ięso w iep rzo w e  by ło  na jtańsze w  B ia -  j 
tym stoku  —  220 zł, a na jdroższe w  Szcze- | 
c in ie  —  325 zł. S łon ina b y ła  na jtańsza w  
Łodz i i  L u b lin ie  —  280 zł, a na jdroższa w  
Szczecinie i  W ro c ła w iu  —  310 zł. M asło 
by ło  na jtańsze w  B ia ły m s to k u  —  350 zł, 
w  Łodzi —  520 zł, a w  Szczecinie —  540 
zł. Ja ja  b y ły  na jtańsze w  B ia łym s to ku  — 
15 zł, a na jdroższe w  Łodz i —  28 zf i 
Szczecinie —  30 zł. S kóra  podeszwowa k o 
sztowała w  ! odzi —  6.500 zł, w  Gdańsku, 
B ia ły m s to k u  i  Bydgoszczy —  7.000 zł, .a 
w  Rzeszowie —  8.000 zł. Dużą rozpiętość 
cen w yka za ł w ęg ie l: w  Rzeszowie —  2.000 
zł, a w  Łods ; —  6.000 zł za tonę.

N o w y  cenn ik  np. ryb y .

K o m is ja  C enn ikow a u s ta liła  następu ją
ce obow iązujące ceny ry b  za 1 kg.

w hu rc ie  w de ta lu

Dorsz pe łny 37,50 zł 50 zł
Dorsz patroszony 45,30 „ 60 „
Dorsz w ędzony w  kaw . 82,50 „ 107 „
Dorsz wędzony z głową 79,20 „ 104 „
F ląd ra  śnięta 77,—  „ 104 „

F ląd ra  wędzona 136,50 „ 175 „

W ęgorz śn ię ty 261—  „ 350 „

W ęgorz wędzony 
Sandacz, Szczupak, L in „

400,—  „ 500 „

K a rp  (śnięte) 135—  „ 180 „
Leszcz od i  do 1 kg  m iętus 71,50 „ 95 ,,
Leszcz od A do A kg 
Płoć od i  kg 59,—  „ 80 „
Okoń- od 25 ć., Leszcz

od 1 kg 84,— „ 120 „
D ro bn ica  (płoć, okoń) 4 6 , -  „ 60 „

Na ry b y  im p o rtow a ne  spoza te ren u  w o 
jew ód z tw a  obow iązu je  cena rach u n ku  
C e n tra li R ybne j p lus  m arża zarobkow a 
d e ta lis ty  35 proc. dla ry b  śn ię tych 30 
proc. d la  ry b  wędzonych.

ZE SPORTU
R. K . S. „G ryf" (W ejherowo) U. K . S.

„Victoria" (Łódq).
Rozegrany w  niedzie lę mecz boksersk i 

pom iędzy m ie jscow ą drużyną  Kaszubską a 
R obo tn iczym  K lu b e m  S po rtow ym  „V ic to 
r ia "  z i.odz i przyn iósł, zw ycięstw o Kaszu
bom  w  stosunku 9:7. Z w yc ięs tw o  m ie jsco
w y c h  b y ło b y  wyższe, gdyby  n ie  d y s k w a li
f ik a c ja  M e lle ra  w  pó łśredn ie j, za n is k i cios 
Poszczególne w a lk i s ta ły  na  dość do b rym  
poziom ie. Z  zaw odn ików  G ry fu  n a jła d n ie j
sze w a lk i s toczy li K o w a ls k i, M ile r  i  B o rk . ' 
Z  zaw odn ików  łódzk ich  podoba li się K u -  . 
basiew icz w  pó łc iężk ie j, ' R a tyń sk i w  śre
dn ie j i  B ag row sk i w  p ió rko w e j. Bardzo 
dobrze, uw ażnie, bezstronn ie i  w y ra źn ie  
w ychow aw czo sędziował w  r in g u  B u ra n d t 
z Gdańska. Takiego sędziowania ja k n a j-  
w ięce j. N a p u n k ty  sędziował M ojsew icz.

W y n ik i technicze. W aga musza: M il le r  
(G r.) —  Z aw adzk i (V.) p ie rw sza ru n d a  b ły  
skaw iczny a tak łodzian ina , M il le r  dobrze 
się k ry je  i  uc ieka lecz in ka su je  dość dużo 
i  le k k o  p rzegryw a . W  d ru g ie j szaleńczy 
z ry w  Zawadzkiego, M il le r  um ie ję tn ie  s to - i

p u je  jego a ta k  i  sam przechodzi do ataku. 
W  trzec ie j run dz ie  M il le r  s ta le  a ta ku je  i  
dem olu je  łodz ian ina . W ysoko na p u n k ty  
w y g ry w a  M il le r .

K oguc ia : B ry ła  (G r.) —  Jęd rze jew sk i
(V). Po bezładnej w y m ia n ie  ciosów łodz ia 
n in  rezygnu je  z dalszej w a lk i ju ż  w  p ie r
w szym  sta rc iu .

P ió rkow a : Z ió łk o w s k i (G r.) —  B ag row 
s k i (V.). W a lka  prow adzona na dystans w  
szybk im  tem pie. Z ió łk o w s k i a ta ku je  dio- 
skokam i, chodzi je d n a k  o d k ry ty , co u m ie 
ję tn ie  w y k o rz y s tu je  do b ry  techn iczn ie  Ba, 
g ro w sk i. Sędziow ie o rz e k li rem is. Naszym  
zdaniem  zw ycięstw o, choć nieznaczne, na 
leżało się łodz ian inow i.

L e k k a : K o w a ls k i (G r.) —  S ieger (V). 
Po p ie rw sze j run dz ie  w yró w n a n e j K o w a l
sk i przechodzi do ataku, um ie ję tn ie  w y k o 
rzy s tu je  lu k i w  gardzie  łodz ian ina  i  w y 
g ry w a  w ysoko  na p u n k ty . Gong u ra to w a ł' 
gościa przed nokau tem . K o w a ls k i w a lczy  
in te lig e n tn ie , m y ś li w  czasie w a lk i.  Jeś li 
p o p ra w i szybkość i  k ry c ie  to  stanie się 
w k ró tc e  je d n y m  z na jm ocn ie jszych  p u n k 

tó w  G ry fu .
Półśrednia : M e lle r  (G r.) —  W asiak (V.). 

M e lle r  id z ie  do zw arcia , p rzyp ie ra  p rze c i
w n ik a  do rog u  i  zadaje cios w  żołądek, po 
k tó ry m  ło dz ia n in  w i je  się. z  b ó lu  i  zostaje 
zn ies iony do szatni. L e ka rz  orzekł za n i
sk ie  uderzenie, wobec czego M e lle r  p rze
g ryw a  przez d yskw a lifika c ję .

Średnia: M a je w s k i (Gr.) —■ R a tyń sk i (V) 
M a je w s k i a taku je , lecz szybk i i  bardzo do
b ry  techn iczn ie  R a tyń sk i doskonale 
rip o s tu je , sam  przechodzi do a ta ku  i  zm u
sza w  d ru g ie j run dz ie  M a jew sk iego  do 
poddania.

Półciężka: B o rk  (G r.) —  K ubas iew icz 
(V.). B o rk  lekcew aży początkowo przed- 
w n ik a  i  w a lczy  nonszalancko, ło d z ia n in  
je s t je d n a k  dob ry  i tw a rd y , przechodzi do 
zw arc ia , gdzie zb ie ra  p u n k ty . Obaj zaw o
dn icy  o trzym u ją  upom n ien ia  za n iesfucha- 
n ie  kom endy a B o rk  o trz y m u je  ostrzeżenie 
za b ic ie  głową. W  trzec ie j run dz ie  B o rk  
zab iera się na serio do rob o ty  i w y g ry w a  
na p u n k ty .

C iężka: C histow iski (G r.) —  Urzędow icz 
(V). C h is tow sk i je s t za w o ln y  na szybk ie 
go łodzian ina , n ie  może znaleś( oka z ji do 
u loko w a n ia  sw o je j potężnej p ra w e j. W a l-  1 
ka  przew ażnie w  zw a rc iu  i  n iec iekaw a. W 
rezu ltac ie  C h is tow sk i p rzegryw a.

M im o  przegrane j zaw odnicy łódzcy z ro - | 
b i l i  bardzo dobre w rażen ie . W alczą czysto 
i  in te lig en tn ie . M a ją  dobrą kondyc ję  i 
szybk i atak. Ic h  ¡słabą stroną je s t "b rona .

KS. M ilicy jn y  KS. W arta  11:5.
W  walce o d rużynow e  m is trzos tw o  P o l

sk i w  boksie  w yg ra ła  n iespodziew anie ale 
zasłużenie d rużyna  W ybrzeża z b y ły m  m i-  j 
s trzęm  P o lsk i W a rtą  z Poznania w  stosun- ( 
k u  11:5. Z  zaw odn ików  gdyńslćch. w a lk i 
sw o je  w y g ra li Sow iński, U m ińsk i, A n tk ie -  
w icz  i  Iw a ń s k i; Rączka uzyska ł p u n k ty  
w a lcow erem , wobec n iep rzybyc ia  S zym ury  
a S k ie rka  n iespodziew anie zrem isow a ł z 
K oz io łk iem . S zym ankiew icz przegra ł na 
p u n k ty  z Ja re ck im  a L ic k  został znokau to 
w a ny ju ż  w  I  run dz ie  przez K lim eck iego .

„Wiadomości S ta tys tyczne".
U kaza ł się zeszyt 18 „W iadom ośc i S ta

tys tyczn ych " z 1946 r. N a  treść zeszytu 
sk łada ją  się następujące zagadnienia-

R epa triac ja  do P o lsk i przez p u n k ty  e ta
powe zachodnie Państwow ego Urzędu Re
pa triacy jneg o  od początku a k c ji do dn ia  
30. 9. 1946 r. P ro d u kc ja  przem ysłow a. Po
ło w y  przybrzeżne ry b  m orsk ich . P o łow y 
da lekom orskie . Rybacy, sprzęt ry b a c k i o- 
raz wędzarnie . Zapas, zby t i  zużycie  w łas 
ne węgla. Z b y t p ro d u k tó w  n a fto w ych  w  
k ra ju . Ruch pasażerski na  P KP. Ruch to 
w a ro w y  ńa P K P . Żegluga m orska  w  p o r
tach G dyn ia , Gdańsk i  Szczecin. Z a tru 
dn ien ie  w  g ó rn ic tw ie  i  przem yśle p rze
tw órczym . O rk ie s try  zawodowe podlega ją
ce k o n tro li M in is te rs tw a  K u ltu r y  i  S ztuk i. 
R e pe rtu a r zaw odow ych tea tró w  dram a
tycznych .

Komu przysługuje praw o  
do ka rt zaopatrzenie I kat.

(Dokończenie)
18) zdem ob ilizow an i i  u rlopow an i 

I bezterm inow o o fice row ie , podofice - 
J ro w ie  i  żo łn ie rze  na okres p ie rw - 
! szych trzech m iesięcy od da ty  zmo- 
I b ilizo w a n ia  lub  u rlopow an ia ;

19) żony osób pe łn iących  czynną 
służbę w o jskow ą  w  W o js k u  P olskim
K arty rodzinne I  kat. otrzymują:

1) cz łonkow ie  rodz in  osób o trzy 
m u jących  k a r ty  I  ka te g o rii;

2) m łodzież ucząca się, zamiesz
ka ła  na stancjach p ryw a tn ych ;

3) cz łonkow ie  rodz in  osób p e łn ią 
cych czynną służbę w o jsko w ą  ZS 
w y ją tk ie m  żon, k tó re  o trzym u ją  ka r 
ty  pracow nicze I  kat.;

4) w d o w y  i  s ie ro ty  do la t 16 po  
zm arłych  w ięźn iach  p o litycznych , 
po po leg łych  w  w alce o w yzw o le 
n ie  P o lsk i oraz po powstańcach ślą
skich, o ile  n ie  posiada ją żadnych 
dochodów i pozosta ją bez p racy;

5) osoby pozostałe po uczestn i
kach ruchu podziemnego i pa rtyzan
ckiego po leg łych  w  w alce o w yzw o 
len ie  Polski;

6) w d o w y  i  s ie ro ty  po o fia rach  
w rogów  dem okratycznego u s tro ju  
Polski;

7) żony i dzieci do la t 16 funkc 
jona riuszy  państw ow ych , po leg łych  
w  zw iązku  z w yko n yw a n ie m  s łużby;

8) ko b ie ty  samotne, m ające na u- 
trzym an iu  dzieci do la t 16,

• 9) jeden z n iep racu jących  cz łon 
kó w  rodz iny  np. m atka, córka  lub  
s iostry , je ś li w  razie śm ierci żony 
p racow n ika  p row adzi p ra co w n iko w i 
gospodarstwo dom owe i  n ie  k o rz y 
sta z k a r t zaopatrzenia z innego ty 
tu łu .

N a leży  dodać, że ka rtę  zaopatrzę 
n ia  można m ieć ty lk o  jedną. Jeżeli 
ktoś posiada dwa lub  w ięce j ty tu 
łó w  do ko rzys tan ia  z k a r ty  zaopa
trzenia, to  bierze się pod uwagę ty 
tu ł n a jko rzys tn ie jszy  d la  zaintereso
wanego.

U n iew ażn ia  s^ę zgub iony de kre t re n to 
w y  Gd.ańsk-Wrzeszcz na nazw isko Dam pc 
A nna, W ejherow o, K la sz to rna  30. (71)

— Uniew ażnia się zgubione stałe zaśw iad
czenie re h a b ilita c y jn e  na nazw isko Szor- 
na k  A nna, Ze lis trzew o, pow. m o rsk i. _ (7 0 )  

Uniew ażnia się skradzione stałe za
św iadczenie re h a b ilita c y jn e  i  zaśw iadcze
n ie  R K U . G dyn ia  na nazw isko N asta ły
A lo jz y , W e jherow o. _ _ _ _ _ ____  (69)

Uniew ażnia się zgubione stałe zaśw iad
czenie re h a b ilita c y jn e  na nazw isko  P ie -
lo w s k i Narcys, W e jherow o. ___   (65)

Uniew ażnia się zgubione stałe zaśw iad
czenie re h a b ilita c y jn e , zaśw iadczenie R K U . 
na nazw isko Q u a rta  B ron is ła w , W e jhero 
wo, św. Jana 4. _ _ ________ (64)

Uniew ażnia Sjq z g u lrrr .e  tym czasowe 
zaświadczenie re h a b ilita c y jn o  na nazw isko  
N ostad t Anna, W e jh e r v  i, W Ćrona 12. (60) 

Potrzebny od zaraz ślusarz samochodo
w y . W arsz ta ty  Sam ochodowe, W ejherow o,
W ałow a 2 6 ._____________   - (63)

Uniew ażnia się zgubione staje zaśw iad- 
l czenie re h a b ilita c y jn e  na nazw isko  Szefke 
i E lżb ie ta , Rybno, pow . m orsk i. (62)

C e n y  o g ł o s z e ń :  drobne za w y ra z  8,—  zł, poszukiw an ie  pracy za w yraz  4,—  zł. Ogłoszenia urzędowe, p rze ta rg i i ne k ro lo g i za 1 m ili
metr wysuiiu A i , ^e ro ko śc i 1 szpalty po zł 10,— . Reklam owe po zł 12,—  T łus tym  d ruk iem  lOOproc. drożej.
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